
0 0  WYDAWNICTWA.
Z dniem 31 marca 1920 r. „KURJER ZAGŁĘBIA" wraz z zakładami drukarskiemi, nowozałożonem zakładem galanteryjno-introłigatorskim, 

łącznie z fabryką torebek i kajetów przeszedł na własność spółki wydawniczej z ograniczoną poręką p. f.

Spółka Wydawnicza „Kurier Zagłębia
której właścicielami zostali, Jan Duda, poseł dr. S te fa n  Falk o . ,  k i,

jotw ski, A ntoni M a zu rk iew icz , B o le s ła w  O jdanow sk i i Z ygm unt S m o c z y ń sk i.
Przedstawicielami spółki we wszelkich interesach zostali przez wspólników wybrani współwłaściciele:

pp.: Jan Duda, poseł dr. Stefan Falkowski, red, Józef Maciejowski, Antoni Mazurkiewicz.

Spółka Wydawnicza „Kurier Zagłębia"
i ozpocz>nająć swą działalność w dniach najbliższych, została zawiązana przez szereg fachowców w celu prowadzenia w szerokim

zakresie wydawnictwa

bezpsrtyjfiegG codziasasgo p. t. „Kurjer Zagłębia*1wraz z dodatkiem

Spółka zamierzyła uruchomić na wielką ska lę : Zakłady drukarskie, Zakład galan- 
teryjno-introligatorski, oraz w najbliższym czasie Fabrykę torebek i  kajetów,

„Kur. Przem. Hindi, Hzemieśln.11

podejmując się wykonywania robót z tego zakresu po cenach konkurencyjnych i w najkrótszym terminie.

Otwierając w najbliższym dniach szereg lilji w głównych centrach Zagłębia D ąbrow skiego i okolicy, liczymy n a  szerokie poparcie
„Spółki" przez Sz. Publiczność

- Z A R Z Ą D .

BIURO TECHMIOZME

Iflż. ZYGMUNT O K O N IEW SK I
PrzenM n'e d-rc f t lM d e tg  e  Selmie 

o św in ie  kas dumek.
O ddsfn l d l*  P i l s k i  Tow . A kc. B row n B o v er i & C le  

B a d en  (Szw aj car ja)

W A RSZA W A , K rólew ska 5, T e le loą  220 96.

Trakcja elektryczna, tramwaje, kolejki podjazdowe, 
centrale elektryczne, turbodynamo prądu stałego 
i zmiennego, motory, turbokompresory, tablice roz­
dzielcze, maszyny wyciągowe do kopalń i mater* 

jały instalacyjne.

MOTORY PRĄDU STAŁEGO I ZMIENNEGO 
NA SKŁADZIE. 3730

Pras 3-cij frykcyjnych
1,0 “ /m‘ 01«*k*«r® type, orM e k c e n try c z n y o h  9 srtuk — gkok od 50 do 125 m/m

poszukaj? i t ru
Ułerty p»d. „Inłynierow i p r .» j"  do Biors Ogłoszeń Tow. Akc. „RekUms Polak.* 

^ ________ — Warszaw*, Jasna 10. 2828

(Dokończenie).
W P olice fest b iek  leltarsy, Na te­

rania Rsrecjsypospolśtet m im j 4200 la 
karsy, praato as 10 tysięcy ludności 
wypada 1,32 lekarza, kiady ap. w  
Niemczech 4.3, we Francji 5,1, w 
Szwajcarii 5,2 w H sspaujj- 7,5, a w 
Argljł 7,8 Wielu lekarzy j u t  w wojsku, 
brak nam wielu środków lekarskich, 
które są przytępi bardro drogie, brak 
Kiciu narzędzi lekarskich, s mamy 
nadmierną ileźć chorych, T m  
•tan rzeczy będą ttaraly aię 
wykorzystać żywioły komunistyczne, 
które już i dziś ca  terenie Ząg ębia 
batdso csąato atakują kasy chorych. 
Jadnak jest jeazcze jedno wielkie nie* 
bezpieczeństwo, które grozi kasom cho 
rycb, to tendencja do opanowania kas 
chorych przez pewne żywioły, przez 
pewną partję, któraby z nich 
chciała uczynić d sm scę  swojego pano 
w acie.

Mamy tego dowody w Zagłębiu, 
Skarżą się tam nawet na to urzędnicy 
Ministerstwa Ochrony Pracy, którry 
uważani są za sympatyków tegoż obo-

| zr; twierdzą on?, że  przedstawiciele  
związków klasowych żądają od nich 
przyjmo»an!a tylko tych na urzędy er. 
kaiecb, którzy są wskazani przez 
związki klasowe.

W iadomo jest również Panu M ini­
strowi Pracy, ż* pawni w ysocy urzęd­
nicy Ministerstwa na swoją rękę przyj­
mują bez wiedzy, a nawet wbrew ży- 
c*eaiom p,  Ministra na urzędy tego ro­
dzaju osobników, którzy uznani byli za 
nieodpowiednich przez eiego, a którzy 
zasni sa tytko z tago, że byli wybitny­
mi agitatorami partyjnymi. Otóż 
widocznie poza panem Ministrem jeat 
jeszcze ktoś, kto wbrew jego woli kie* 
ruje tą sprawą, obsadzając postesenki w  
kasach chorych po swojej myśli, Nasze  
stronnictwo podejmie w szystkie wysiłki, 
ażeby zabezpieczyć kasy chorych od  
piętna partyjnego; kto bowiem chce na­
dać piętno partyjne kasom chorycb, 
ten wali w  podwaliny instytucji użyte­
czności publicznej, która, jak oczekuje- 
my. przyniesie wielki pożytek społeczeń­
stwo, a w pierwszym rzędzie klasie ro­
botniczej.

PRZEDPŁATA. Wraz s Kur. Przem. Handl. 
Rzemieślniczym kwartalnie marek 24.60 dla miej­
scowych; dla za miejscowych prenumeratorów 
kwartalnie mk. 28.50. Miesięcznie dla miejco- 
wych g.60, dla zamiejscowych 9.50, za odno­
szenie do domu mk. 1.50. Pocztą w Królestwie 

mk. 28.50 kwartalnie.

OGŁOSZENIA. Za jeden w iem  petite lub |e(o 
miejsce na I-ej stronie Mk. 4, w teksSie Mk. S, 
po tekście — reklamy Mk. 2. Nekrologi Mk. 2, 
Zwyczajne Mk. 1,50. Drobne 30 fenigów za 

wyrsi, najmniej Mk. 2.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 1.

Adres dla depeasi .KURJER* — SOSNOWIEC.
Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do T-ej godz. wleci. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do ll-e{ ra« . — —

Kierownik Ł itsraekl 1. MAClIJtWSKl.
W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od Iż—2 w poŁ i od 6—7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmą,a 
Centralna Administracja ogłoszeń Polskiej 
Prasy prowincjonalnej, Warszawa, Zgeda 1

Cena pojedyńczego egzemplarza 40 fenigów. 
^  78._______________ SOSNOWIEC, środa dnia 31 marca 1920 roku. Rok XV.

S i l i l i  ip e łie z if . iB litfE iif 1 M ir ie if.



JE O &  J  S S  K  Z,  A G Ł Ę B I A  środa dnia 31 marca 1920 roku.2 .

' Jeśli  chodsi o w yraźniejsze uw yda­
tniania t?ch  t tn d e n c |i  do opanoow snta 
kas choryafc, to w obecnym momencie 
w Zagłębiu Dąbrowskiem  wialnia  jeste­
śmy świadksmi akcji, przedsiębranej 
p rzez  ta  żywioły na azaracą skalę, W  
Zagłębiu Dąbrowskiem jedna z partii 
socjalistycznych ćhce s tercryzow ać ż y ­
wioły narodowa, pragnąc wziąć w m o­
nopol obronę in tareaów rcbotnika.

W dzisieiazych gazetach porannych 
.notowano, i a  jest to robota boszewicka, 
je d n a k ie  nie robią tego bolszewicy, ała 
napraw dę czynią to koledzy partyjni 
członków Sajmu, aiedcącycb tu na  lewi­
cy, robi to Polaka Partja  Socjalistyczna. 
Robotnicy narodowi w szak nie aą klasą 
posiadającą, a którymi walczyć n a la ły  1 
panom  w tym w ypadku nia cbodzł o 
in teres robotnika tylko o in teres wła 
anaj partii. D tisiaj chce PPS. nsnoąć 
przeciwnika, zgnieść żywioły narodow e, 
ażeby  zmonopolizować instytucja robot 
nicze w swym rsku ,  a łe b y  na  wzór 
Galicji, zrobić z  nieb dom enę swego 
panowania, u rządza jąc  w lokalach łych 
Instytucji swe lokale partyjne.

N a la ły  t e ł  jaknajspieszniej unormo 
w ać  stosunek  kas chorych do lekarzy. 
Zupełni nie pochwalam tych w y s tą ­
p ień  niesłychanie drażniących, inspiro­
wanych w prasie warszawskiej, przez 
■akcję ubezpieczeń społecznych; w os ta ­
tnich miesiącach w dziennikach wsr- 
■zawfckich um ieszczane są artykuły pod 
jaskrawymi tytoł&mł: .L ek a rz e  przeciw ­
ko kasom chorych", .L e k a rz e  wrogami 
kaa chorych", .L e k a rz e  wrogami robo 
tn ików ” i t. p. N:a t*dy droga p o s tęp o ­
wania M inisterstwa. Zamiast szukać linji 
zbieżnych, zamiast harmonizować, stale 
się lekarzy  drażni i w zprow edza  się ich 
z ró w n o w ig  . Stosunki winny się u ło ­
żyć w tan  sposób, ażeby  nie zaczynać 
ód  walki za światem lekarskim, lecz 
a łe b y  n s y s k tć  świata lekarskiego po­
parcie  i całkowite współdziałanie.

W szak  lekarze  b ęd ą  głównym- czyn­
nikiem rozwoju kas, będą najw ażnie j­
szymi pracownikami i głównymi fila­
rami.

O  c ó ł  to tak  Łard&o* lekarsom  ch o ­
dzi? Chodzi im prżsdew szystk iem  o to, 
a ł e b y  do kas  chorych nie wciągać tych 
w arstw , k tó ra  cieszą się zupełnym do­
brobytem . R ozszerzenie  kasy  chorych 
n a  całą praw ie ludność pociągnie za 
sobą obniżenie poziomu nauki i wiedzy 
lekarakie | wynikające z azematyzmu, k tó ­
ry połączcny będzie  z p rak ty k ą  k aso ­
wą. L sk erae  b ę d ą . się s tarali  przyjmować 
dożą  ilość pacjentów, a takie leczenie nie 
wiem, czy pójdzie n a  p o ły ts k  chorych 
i ku zadowolenia lekarzy. Nie trzeba 
t e ł  zapominać, ł e  im będsia  gorsze l e ­
czenie tsm  św iadczenia bądą  większo i 
tym większe wydatki będą  musiały p o ­
nosić kasy chorych, W reszcie rozsza 
rżen ie  ubespieci&nla s a  całą prawie 
ludność przy braku  u nas  lekarzy  s tw o­
rzy  typ  lek a rza  urzędnika, niezdolnego 
do zdrowej emulacji zawodowej i pod 
niesienia poziomu wiedzy lekarskiej. 
Wolność zawodu lekarskiego, ten  k a ­
mień węgielny m edycyny współczesnej 
zaginie, a miejsce zajmie protekcjonizm, 
aepctysm , jako skntki biurokratycznego 

ustroju kss. (Glos: Będzie socjalizacja 
kas).

Niech Panowie pzm iętsją  o tern, ł e  
w leczeniu  chorych ogrom aą wagę o d ­
grywa psychologicznie w s ła y  moment 
w stosunku zaufania m iędzy chorym a 
lekarzem , k tóry  w leczeniu chorób n ieraz 
p ie rw szorzędną  odgrywa rolę. Ludność 
n ie  iy c z y  sebie lekarzy urzędników. 
M amy tego przykłady  choćhy u a  Ś lą­
sk u  Górnym, gds is  lekarze  Polacy 
utrzym ywali się z tego, t e  leczyli cho­
rych niezadowolonych z Uczenia k a s o ­
wego. W reszc ie  lekarze  dopominają się, 
ażeby  do Kas chorych byli przyjmowani 
tylko ci lekarze, k tórzy  przyjęci i w ska­
zani będą przez związki zaw odow e l e ­
karskie , gdyż w ten  sposób zapob ie­
gnie się przyjmowaniu p rzez  kasy  cho­
rych jednostek na te  stanowiska n ieo d ­
powiednich, w przeciwnym  bowiem r a ­
zie wytworzy się sytuacja, iż lekarze  
zmuszeni będą  do  wyszukiwania znajo­
mości, kuzynostwa, zamiast zw alczania 
konkurencji drogą zasług osobistych. 
W reszcie t e ł  lekarze  pragną, aby kasy 
chorych były organizow ane i k ierow ane 
p rzez  M !nistsretwo, po d  tym względem 
kompetentne, jakiem jes t  M inisterstwo 
Zdrowia Publicznego. F achow a znajo­
mość rzeczy  da m ożność p row adzen ia  
tej akcji tak, ażeby  z niej p łynął isot- 
ny  p o ły ts k  dla chorych i dla lekarzy,

gdyż inaczej z Kas chorych 
zrobi się b iurokratyczne p rz ed ­
siębiorstwo, a nie dźwignia lecznictwa 
w Polsce. Tu nie chodsi o odrobienie 
pewnej ilości chorych, ale o to, aby 
wykonawstwo lecznicze stało na w y s o ­
kości zadania, na wysokości w spó łcze­
snej w iedzy lekarskiej.

P ea  Minister Ochrony Pracy  p rz e d ­
stawił ń*m s wój pogląd na sprawę u b e ­
zpieczeń  społecznych. Uważam, ł e  po- 
przesta ł on na  bard*o  ogólnikowym r e ­
feracie, ł e  b rak  tam było szczegółów 
szego sforułowania program u polityk! 
w dziedzinie o b e z p i te s sń  społecznych. 
My, panie Ministrze, zdajemy sobie 
spraw ę z  trudności tego zsgadnlenia. 
Wiemy, ł e  w Kongresówce ubezpie 
czeń społecznych nie roan?, ł e  w Ma- 
łopolsce są ubezpieczania na w ypadek  
niezdolności do pracy i starości oraz 
ubezpieczenia wdów i sierot, że w b. 
zaborze  pruskim są te  cbesp icc  renie, 
ale b rak  |e>t instytucji, k tóra nbezpis- 
czenta te  mają realize wać.

Wiemy, ł a  p racodaw ca dzisiejszy 
stoi p rzed  problem atem  niezwykle c ię ż ­
kim, ale uważam, że  mimo trudności 
sytuacji trzeba jednak przystąpić w 
najbliższym czasie do srea liiow ania  
wszystkich postulatów ubezpieczania 
społecznego. T rzeba  w krótkim Czasie 
opracow ać ustaw ę na wypadek nłezdol 
ności do pracy, na w ypadek  kalectwa 
przy pracy, na w ypadek m acierzyństw a 
na w ypadek  śmierci, us taw ę o u b sz -  
pieczeniu wdów i sierot i w reszcie  na 
w ypadek  b rak a  pracy. To wszystko 
n a la ły  powiązać ze sobą stworzyć usta­
wę  ̂jedną i dążyć do iedności organi 
zacji. Dobrze *fę w Polsce dzieje, ł e  
ep raw a*ubezp iecsań  społecznych p rze­
staje być monopolem jednej par- 
tji i jednego obozu przestaje  
być p rzedm iotem , walk klasowych; 
niechaj więc stania się ona podstaw ową 
zasadą reform  społecznych w Polsce.

R ząd  p rezy d en ta  Skul«kieg,o k tóry  
wszedł na  tę  drogę, zna jdz ie  poparcie 
całego społeczeństwa, albowiem w szyscy 
doskonale rozumiemy potrzebę tych r e ­
form (Głos na  lewicy: do k tórych  was 
życie zmusiło), kolega tylko za 
siebie m o ła  odpowiadać, które 
doprow adzą do do  wzmocnienia i u zd ro ­
wienia naszego organizmu społecznego 
powstrzymanego w rozwoju prz«z z a ­
borców. W pływ  dobrocaynny u b ezp ie ­
czeń  nie każe  zbyt długo na siebie 
czekać.

To są moje uwagi, k tóre  chciałem 
wypowiedzieć z racji ustawy, o obc- 
włąskowem  ubezpieczeniu  na w ypadek  
choroby,

Nic b ęd ę  pow tarzał argumentów, 
k tóro  przytoczył w bardzo  cbszsrasym 
i szczegółowym referacie  p. koi. W asz­
kiewicz i na k tóre  zasadniczo  godzę się 
poza drobnymi szczegółem'; w odpo­
wiedniej ta* chwili zgłosimy szereg  pc- 
praw ek, k tóre  ogólnie mogą być u to ż ­
samiona z p rzed ło łen iem i komisji zd ro ­
wie publicznego l komisji przem ysłow o 
handlowej.

Na zakończenie niech mi wolno b ę ­
dzie z taj wysokiej trybuny skierować 
w ezw anie  -do pewnych sfer naszej i n ­
teligencji, k tóre  dzisiaj w Pclic® po d ­
legły śpiączce, ażeby, korzysta jąc  z 
wejścia w życie ustawy o obowiązku- 
wem ubezpieczeniu  na  w ypadek  ch o ­
roby, jaka  służyć będzie dla ludu n a ­
szego, jak i inteligencji, zbliżyli się do 
i f s r  ludowych i współdziałali z niemi, 
bowiem współpraca ta  wiąże nas z lu ­
dem, Pew na nieufność do sfer inteli­
gentnych, k tó ra  zakradł* się do Polski 
pod wpływem tych dzikich idei se 
W schodu zaniknie, gdy lud zna jdz ie  
nas  przy tych w arszta tach  pracy sp o ­
łecznej. Unieszkodliwi się złośliwą a- 
gitację, w ytw arzającą  przedzia ł  pomię 
dzy inteligencją a ludem .W yraz „burżuj", 
k tó ry  często byw a stosowany w celach 
ssan tan żu  politycznego do ludzi 
n ieraz  b .  ciężko pracujących n a  kaw a­
łek cbleba, znajdzie  właściwe za s to so ­
wanie. M amy więc okazję do owocnej 
p racy  ku pożytkowi Ojczyzny, sko rzy ­
stajmy z niej, a  gdy s taniem y tam 
wszyscy rasem , w tedy  rozwój n a ro d o ­
wy zabezpieczony w swoich p o d s ta ­
wach, pójdzie należytymi tory, (Liczne 
braw a).

Z Sejmu.
Na piatkowem posiedzeniu Sejmu 

ba* obrad  przyjęto w 3 cłem czytaniu 
ustaw ę o poUkiej loterii klasowej, pu­
czem pos. C ą b i ń i k i  rs fa row ał spraw ę 
dalszej emisji biletów Polskiej Krajo 
wej Kasy Pożyczkowej,

Nastąpcie  przystąpiono do n ad z w y ­
czajnego dodatku do tymczasowych 
zasiłków dla inwalidów wojennych. 
R ząd  proponuje podwyższenie dodat 
ków o 100 proc Komisja skarbowo- 
budżetow a uznała, że  jest to n iew y ­
starczające i wniosła o 300 proc. doda 
tek. U stawę en bloc przyjęto.

W  sprawie zmiany art. 1 ustawy 
z daia  27 stycznia br„ dotyczącej do ­
datków drożyźftianych dla urzędników, 
pos, G łąbfńiki wyjaśnił, ł e  w rządo 
wym projekcie ustaw y * do, 27 s tycz­
nia okazała się luka. Pominięto m ia­
nowicie wdowców i wdowy bezdzietne, 
ora* e  jsd aam  dzieckiem, Celem u- 
chy len ta  t*j nieścisłości, rz ąd  wniósł 
p ro jek t  noweli, k tć rą  komisja uznała i 
prosi o t m !anę  tabeli wronUrów w art. 
1 ustawy w myśl przedłożenie rząd o ­
wego, Ustawę e n  bloc przyjęto.

Przystąpiono do spraw ozdania ko 
misli wojskowej i komunikacyjnej w 
sprawić ustaw y o kolejach w czasie 
wojny. C bod ii  o podporządkowanie w 
czasie wojny wszystkich kolei ż«la* 
nych in teresom  obrony p iń i tw ow ej.  Z 
chwilą ogłoszenia mobilizacji, p rywatne 
przedsięb iors tw a kolei żelaznych p rz e ­
chodzą pod za rząd  M inisterstwa kolei, 
a ich włzdże kolejowe stają się orga­
nami wykonawczymi M nistsrstwa.

Ustawę^ przyjęto w 2 im czytaniu, 
3 a czytanie odbyło się neza ju trr ,  po 
o lew a ł  przeciw bezzw łocznem u t r z e ­
ciemu czytaniu oświadczyło się więcej, 
niż 30 posłów.

W reszc ie  przystąpiono do sprawy 
u tw orzen ia  komitetu flot* narodowe], 
rs fe io w a ł  pos. Rosast. luba przyjęła 
ustawę w 2 i 3 czytaniu. Na wniosek 
pos. Rosseta, I ib a  uchwaliła jednomyśl­
nie udzielić miastu Lwowowi krzyż 
„Virtisti militari.*

W  sobotę przystąp iono  do trzeciego 
czytania ustawy o mobilizacji kolei. 
S p raw ozdaw ca po*. Wł. Grabski z 
G niezna zaznacza, ł e  ustaw a je s t  ko 
n iecsnoścłą psńrtw ow ą. P.P.S, przez 
posła Bsrlickiego oświadczyła się prue- 
c i#  ustawie domagając się wolności 
strajków naw et w cras ie  zagrożenia 
grany: p ań itw a  1 ataku  bolszewickiego 
na froncie. Po*. Annas stwierdza je 
s ic z e  raz, że  ustawa t« nie jest przez 
nikogo w Sejmie ro spa tiyw ana  i«ko 
votcm  nieufności dla kolejarzy, U ita -  
wfc nia jest us taw ą wyjątkową p rze ­
ciwko kolejarzom, jest to uprawnienie 
N aczelnika P sń ttw a  do walki z an ty ­
państwowymi elementami. Msr«*ał#k 
poddsł ustawę w trzecśsm czytaniu pod 
głosowanie i ustawa została jedaogłoś 
nie przyjęta.

Następni# odesłano do komisji w nio­
ski nagłe w sprawie przywrócenia Po 
lakom na terytorium wojew ództwa bia 
ioatacktago i wechcd&śch powiatów w 
bisłastockim, bielskim i sokuitklm, pra 
w a dochodzenia w d re d ta  sądowej t y ­
tułu do władania-nieruchomością. Wok>- 
sek nagły w sprawie rewizji k łas tL ka  
cji gruntów dla podatku gruntowego, 
wreszcie wniesek w sprawia wydało 
gowania komisji śiedczej dla zbadania  
działalności administracji w powiecie 
białostockim. Komisja p rzrm . h m d l .  
zgłosiła wniosek negly w  sprawie u- 
dzśału Polski w parlam entarne j konfe­
rencji m iędzynarodowej w spraw ach 
handlowych.

N astępne posiedzenia odbędzie się 
we w to rek  dnia 20 kw ietn ia  o gods,
4 ej popołudniu.

Na porządku  dziennym będzie usta­
wa o kasach chorych, M trsza łe k  zam ­
knął posiedzenia życząc posłom weso­
łych ś|yiątl

Polska wola 
ludu górnośląskiego.

Skoro ni*. u trzym ały  się na K onfe­
rencji pokojowej w Paryżu  jaj w arunki 
pokojowe z dnia 7 maja 1919 r. mocą 
których G. Ś ląsk  jako kraj „niewątpli­
wie polski* bo większość jego ludności
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75 proc, stanowią Polacy i t rak ta tem  a 
dnia 28 czerw ca 1919 r. ratyfikowanym 
dnia 10 stycznia 1920, postanowiono 
p rzeprow adzić  u nas plebiscyt, dowie 
się świat cały o p o l s k i e j  w o l i  
iuda  górnośląskiego.

Rozpoczęła się dla G. Ś ląska nowa 
wielka chwila dziejowa:

Po 600 latach rozłąki z Polską za ­
czynają ale konkrek tae  kroki powrotu 
jsgo do M tc ia rzy .  Mlmowoli nasuw a 
się zestawienie dwu d la Ś ląska w aż­
nych dat historycznych. Z jednej s t r o ­
ny aVt króla K azimierza Wielkiego, z 
rek u  1335, mocą którego w skutek i n ­
tryg i samowoli zniemczonych książąt 
śląskich i z powodu napadu  k rzyżaków  
na Polikę oraz innych wrogów, co b y ­
ło dziełem tychże krzyżaków, musiał 
się zrzec Ś ląska na korzyść C tacb ,  z 
pod których dostał j ię ,  potem pod p a ­
nowanie średniowiecznego cesarstwa 
niemieckiego i austriackiego a n a s tę p ­
nie ood rządy  ty rsń ik le  Prus.

Z drugiej s trony jsko jutrzenka no- 
wago żsc ia  dla Polski i naszego ko- 
ch au sg )  Ś ląska jaśnieje w?ż«j w ym ie­
niony trak ta t  pokojowy, na mocy któ 
rago lad  polski, prawdziwy d s ied i ic  tej 
ziemi, jako człowiek wolny a nie pod- 
„dany  pruski* orzekane o dalszej p rzy­
należności swego kraju.

Nieśm s r ts lay  J s n  Długosz, wielki 
his toryk  polski z XV wieku, kiedy 
Polska za króla Kazim ierza Jsg le loń  
czyka odzyskała G d sń sk  i Pomorze, 
które n iedaw no dla Poliki odebrał ge­
nerał H -ber,  zapisał wtedy te wielkie 
a serdeczne  życzenie! "Nie mało się 
cieszę, ł e  wróciły do Polski pruskie 
ziemie, ale jeszcze więcej bym się r a ­
dował i czuł szczęśliwym, gdybym 
dożył tej thwili gdy Śląsk, p ras ta rą  
p ies tow tka dzielnice, powróci na łono 
ojczyzny. W tedy  błogich doznałbym 
uczuć  a miaibym -milszy i w grobie 
spoczynek*.

Wielki Długosz ale  dożył taj chwili 
ale wielki jego D ach doczeka się jej 
te raz  zapew ne i doczekają  się jaj t a k ­
że i te św ietlane duchy, które p raco­
wały nad  odrodzeniem  narodow em  
Śląska, iak Lempa, k». S safranek . S te l­
mach, Miarka, Idgen, ks. Damroth i 
wielu innych.

Znakomity historyk polski współ­
czesny,. Wł. Smoleński (Wł. G rablań- 
ski) którego „Dzieje N rodu  Polskiego" 
orokuratorja  pruska na G. Śląsku skon­
fiskowała w roku  1905, pisząc o klęs­
ce K rzyżaków  i pokoju toruńik im  w 
roku 1466 mocą którego Pomorze 
wróciło nepow rót do Polski, uczynił tę 
ważną > a iu izną cwagę:

„Złamanie K r iy ła k ó w  postawiło 
w tsdy  Polfkę w rzędzie p ie rw szo rzęd ­
nych potęg europejskich*. Praw d i ta  
p o w tą r ra  się i dziś. Głównie z pow o­
du pokonania Niemców, k tórzy  byli 
głównymi sprawcami ro ib io m  Polik i 1 
butą  i zschtennośclą swą zsgreftelł c a ­
łemu świata, Polska na nawo odzyska 
ła swą niepodległość i s tanęła w  r z ą ­
dzi « potężnych państw  europejskich  
jsko ochrona p rzed  b a rb a rsy ń i iw sm  
W schodu — boW sewkm u, k tóry jast 
ncweru wcieleniom azaiu niszczyciel­
skiego dawnych hord tatarskich i mon- 
gchk ich ,— Niemców, k tórzy  patronują 
bolszew hmow i, pokonała koalicja. Zw y­
cięskie i bohaterski# jej w ojsk i p rz y ­
były do nas, ażeby  przypilnować wy- 

* konania w arunków  pokojowych, które 
Niemcy podpisali, ale którychby za­
pew ne nie spełnili, gdyby ich siłą do 
tego nie zmuszono, gdyż oni uznają 
t f ik o  siłę nad  praw em ". Łam anie u« 
mów przez  Nismców, znane jest w h i ­
storii aż nadto  dobrze.

W praw dzie  Niemcy liczą na to, że 
naw et wtedy, gdy się większość l u d ­
ności G, Ś ląska oświadczyła za Polską, 
koalicja nie p rzy zn a  tego k-:aju Polsce. 
Powołują sią rzekom o n a  jakieś n a ­
dzieje, k tóre  im rzekom o robią A ngli­
cy, tw ierdząc, iż Aoglja p rzep ro w a­
dzi rewizję t rak ta tu  pokofowego i w te ­
dy  i spraw a G. Ś ląska zostanie ro z ­
strzygnięta . Podobno Auglja o św iad ­
cza  się za  „Niepodległym Górnym  
Śląskiem ".

Polska musi pilnie śledzić te  ma* 
ch.nscje* a w razie  ewent. p raw d z iw e­
go zam achu c a  trak ta t  pokoj, w tym 
względzie, wystąpić zbrojnie w obrocie 
prapolskiego ludu śląskiego, k tóry  chce 
do Polski należeć i nie pozwoli t e ł ,  
b y w o i ą j e g o  p a s k o w a n o !
Bytom, J a n  Feeybyła,
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Poseł daje łapówki.

.K a r ,  PoU,“ donoti: W  ubiagłą «o- 
bot* w m!°  aprowizacji z a s ia d ł  in c y ­
den t  k tóry budsi ogromne poruszania 
w kołach urzędniczych.

Je d e n  z posłów a mianowicie p. 
Potocsak (s N. S ą c ia )  składając poda­
nia o® ręce jednej z urzędniczek min. 
ąprawUacji wlołył do i ro d k a  dyskret- 
nia łapówka.

G3y 11 łko urzędniczka «postrzegia 
ów pcsftiski załącznik dała znać o tam 
swataj zwierzchności.

O zajściu sp itsno  protokół, k tóry 
•kiarowano do prokurator)! i do M*r- 
azałka S-jtnu

Zajścia to o s b le f t  ci*k*w#ga k o lo ­
ry tu  przy zastawianiu z uchwaloną nia 
tak  daw no p t s a s  S»jm ustaw ą o karze  
śmierci dla urzędników za łapownictwo.

U itaw a  prscwidoia t t ż  kar*  dla dm 
jących łapówki. Będzie więc poaał Po* 
toczak a dzony wedłc-g uchwalona] 
p rsez*ń  i jago przyjaciół ustawy.

P ro k sm ta ra  iw róci •<* do Sejmu o 
w ydanie p. P o to czk i  w r*ca sp raw ie­
dliwości .

Telegram y.
fo a u i ib l  s z t a  g is in ls tg o ,

(p. *. i.).
W A RSZA W A. 28 III 5920.

Na P o1m «u  i Wołyniu poza w r l k a m ł  
ertyler* jakimi znacsnb jscycb  działań 
bojowych ni* było. Na Podolu prz* 
prowadził nieprzyjaciel szereg ataków, 
uderza jąc  szczególnie silnia na  odcinak 
Peszkowie. O d ła m o w a  i Strug. Ataki 
zostały zwycięsko odparte  i wykonały 
udane  wypady na wschód od Paszko 
wic i u a  wschód od K a tu sra  (pod Dnie­
strem) rozbi ając znaczniejsza siły n*e 
prsyjac>ai ikie. Bolszewicy fjraowni* 
transportu ją  nowa siły na nasz front, 
Lotnicy meldują na wszystkich stacjach 
końcowych o  wyłado»ywania>.b tran;* 
portów  nieprzyjacielskich.

Sowiety i  poloj.
W A R SZ A W A . (PA T,) W  dniu 

wczorajszym 30 b. m. na imię 
ministra spraw zagr. p. St. Patka  
radiotelegram  od kemsiarza rosyj­
sk iego dla spraw zagr. p. Czicze- 
rina. W  radiot legramle p. Czi- 
czerin zawiadamia, że Rząd R e­
publiki Ros. Sow ietów  przyjmuje 
z zadowolnniem  do wiadom ości 
oświadczenie Państwa Polskiego  
o gotow ości w szczęcia rokowań  
w dniu 10 kwietnia. Upatrując 
w tym rękojmię ustalenia sąsiedz­
kiej przyjaźni m iędzy obu kraja­
mi. Jednocześnie Rząd Ros. S o ­
w ietów  proponuje zawarcie zaw ie­
szenia broni na całym froncie 
polsko-rosyjskim  a pozatem w y­
raża chęć ażeby spotkanie dele­
gacji polskiej i rosyjskiej odbyło  
się  na gruncie neutralnym z»zna- 
czając że którekolwiek z miast 
estońskich odpowiadałoby najle­
piej celom . W  końcu Rząd Sow. 
wyraża przekonanie, że warunki 
pow yższe w płynęłyby pom yślne 
na rezultat rokowań pokojowych.

Cieszyn i okolica roi się od szp iigś*  
czeskich.

CIESZYN. (PATj. N« Sląakn p an u ­
ją obecnie pozorny spokój. Niemniej 
C te i i  pod wszelkimi pozorami ściągają 
n a  SIąek zdemobilizowanych lsgjonarzy,

Tajga reorganizacja armii.
PARYŻ, (PAT), Hwvai, Le Journal*  

na podetaw ie informacji zebranych w 
kołach wojskowych niemieckich atwier* 
des, t e  pa'rija wojskowa zajęte jest w 
dalszym ciągu tajną reorganizacją  a r

mil; w samej tylko B sw trj i  lista osób 
, mogących być zmobilizowanym! na 

pierwsze w ezwanie licay przeszło
300.000 nazwisk.

K I N O

któ rzy w noew wyruszają na  zbójeckie 
wycieczki. Rugi rebatu ików  polskich 
trw ają bez ustanku, Polakom na ob 
s ta rz e  czeskim, w powiatsch karw iń-  
skim i po liko-ostraw sk m wasymuje a!* 
i odm wie aprowizacji. Górników poi 
•kich w pozostałej zachodnio) części 
Śląska Czesi s tara ją  si* zmasić do 
opuszczenia organizacji polskich, a 
wstaoienia do czeskich

C e s ty n  j okolica jego roi si* od 
szp iagóar czeskich.

„Oyploiiiats" hr. Manaevllla nareszcls 
zostanie usunięty!

CIESZYN, Przew odniczący korni 
ejł plebiscytowej hr. M z n c tv  Ile będzie 
usunięty. Strojem! ro« porządzeniem ! 
wywołał oa  piekło n s  Śląsku, ro zzu ­
chwalił bojówki czeskie, wraszcie skom 
pramitował Fraacj*  i koalicję swojsm 
niepolitycrnem postępowaniem.

ffszygnacji de leg tf i  czeskiego,
CIESZYN „K arjsr  Polski” donosi: 

O s 'ew iony d«l«gst rządu  czeskie 
go przy międzynarodowej komisji p le ­
biscytowe: dr. M i to u iz e k  pedał si* do 
dymisji. Powodem te g i  j s i t  rkc ja  p«- 
wnycb k ó t  czeskich, domagających si* 
radykalnego rc iaU zygsiąc ta  sprawy 
Śląsk aj. J a k  słychać, na nominację 
geo. Let nika, na delegata rządu pal­
ik  ego, C tes i  zamierzają odpowiedzieć 
odpowiednią uomioacją pułk. S rn a jd e rk a

Robolilcy cziscy  chcą walczyć 
z kapitalizmem*

Mają dość walk narodowościowych
CIESZYN, W D ąbrow ie  cdbylo si* 

zebrani* delegatów polskich i czeskich 
orgtniz&cji górniczych przy u d z ia b  poi 
skiego dsU gata  korniej! adm inhtracyj 
nej w Krakowie, Uchwalono zaprze 
stania wzajemnych walk. Delegaci 
górników czeskich oświadczyli, śa  dość 
ju t  msją . wali narodowościowej i t e  
zamierzała się wsiać tsrs*  do zwalcza 
ula wspólne mi siłami wyzysku k a ­
pitalistów.

Sfrsjk gćrolktfff i  Ztgłębiu Chrzi-
w*8kira

KRAKÓ W . Strajk górników, który 
wybschi wczoraj w Zagłębiu C h r z a ­
nowskim, rozszerzył się na S a r is e  i 
Jaw orzno,

Gtn. R o]s— koR isfidsetaa  D. 0  6 .  
P a n o rz e .

TORUŃ, Z Torunia donoszą, t e  
gen. Bolesław Roj*, dctychczesosr y ko 
m sndan t  DOG. K ielce—m isnow aay zo­
stał kom endantem  D O G , Pom orze,

E i ig n g ja  z j i h w ik i .
W A R S Z A W A  30-III (PA T), „Prze- 

gląd Wi«cs.“  podaje: D> W arszaw y
przejechała  komisja * Ameryki w celu 
zorganizowania wyjazdu rodsin  emi­
grantów ty d o w ik ich  do Ameryki. K o­
misja graprogiła n s  spacjalną konferen ­
cję pras* na  łamach p rssy  żydowskiej 
w celu poinformowania o planie swej 
roboty.

Hipad na kapłana,
Rąbanek 50 tys. marek.

D i „K sr jera  Częstoch*. donoszą,’ t e  
w tych dniach w god ilnach  w ieesoro-

■HHŚiMBBHBBeK
IV e p iz o d  ro z g ło śn e j  s a r j i  „ J U D E O * ’

w ech na k s ięd te  F d ik s a  Nowackiego, 
proboszcza psrafjl Chełmno, gmin? P is  
koszów, napadło  6  m b ro jo n rch  w re ­
wolwer? bandytów  w «o;f rm sch  woj 
akowycb, jsdan  w ubraniu oficera i 
zrabowali gotówkę, b ’>£ut«rja i r ó t o t  
rseczy  na 50000 mk. Po dakonan  u ra  
banku  bandyci k d ę d s a  i gospodyni* u- 
więsili w piwnicy i zbiegli,

Komuniści w Gdańsku.
GDANSK. (PAT) „Dana. Allg. Z . t  - 

dowiadej* «!* e kom petentnego ź ódis, 
** komuniści i nlaiawiśii social tfci 
G d s ń ik a  westoiowałl do G in c ra laeg o
K oaiU aria  Eaten ty , T ow era  ultimatum 
z śądsa tem  netychmlaitowego u itąp la-  
ola wojik kłallcyin?ch z G d tó ik s .  N ł  
» y p * d ^ k  aisawcąlędnienle t*go tąd aa ia  
g ro tą  ca: p ro k h m  > wants aa strajku gs- 
n e r s la e g ^ , .

Kapp uciekł do Oauji.
W IEDEŃ. PAT. Z Berlina doaoszs: 

A bandbU tt dowiaduje *ię * Kooenhsgi, 
t e  Kapp i F ;lk«nbausen  przybyły °* 
tsry torjum  duńtkie,

l l o b i i i z a c l i  robota ikń*.
PARYŻ, (PAT). HiVi*. Csntralny 

Komitet R  ibotaiczy w okręgu Rhura 
z a r z ą d z i  ogólną mobilizację robotn i­
ków.

Według friktatu.
PARYŻ. 30 III, (PAT). Z Brukseli 

dcooizą :  W duin 19 III Nismcy do*tar 
csyly 5100 szt. drobiu, 1300 kóz, 3200 
ow ite ,  250 koni, 425 byków. J t s t  to 
dostawa inw entarza do której zobo 
wiąsnje niemców trak ta t  pokojowy.

usuwać.
WIEDEŃ. (PA T) 

s*ą: Mmister obrony
Z B tr l ln a  dono- 
pań>twe. G s ifm sr

oświadczył śe  wszyscy burzyciele kon­
stytucji m uszą zostać usunięć1. Lu tt ar its 
i iaal generałowie tu d z ie t  wiela ofice­
rów zostało utoniętych.

Przeciwko nim będzie przeprow adzone 
iiurowe śiadatwo. Centra lna  R ada zaś 
w B isan  pod naciskiem nowego ultima­
tum będzie musiała się ugiąć p rzed  
rządem .

K R O N I K A .
— Aresztowanie zabójcy oficera 

w o js k  p o ls k ic h  J z k  si* dowiaduję* 
my, u rząd  śledczy pow. będzińskiego 
arssstowa'i ju t  przypuszczalnego m ar- 
d»rc* of c*ra wojsk polskich w D ą b r o ­
wie, który dopuścił się czynu z b ro d ­
niczego w czasie znanych mzntfsitacji 
robotniczych w ub. roku.

Z *  względu na tocsąse  się j s s tc ce  
śU d ttw o  na razie  nie m o tsm y  podać 
bliśszych szczegółów do wiadomości 
publicznej,

— U a ie w in ie n i  O sk ar ten l  o n a ­
pad bandycki na f ib ry k ę  L«mprechta: 
Gd*-, Markiewicz i Przybylski, których 
spraw ę rosps tryw a i sąd d o ra ź iy  i 
p rz*k*rał takow ą sądowi zwykłemu 
zoatail, ns  mocy decyzji os ta tl iego , z 
braku poszlak unia winieni. W sp o m n ia­
ni osobnicy o ik s r t a n i  są ró w n le i  o 
popełnienie trzech inaycb napędów  
b and? .k ich  w okręgu kieleckim.

— Ładny wywiadowca Walki t
L ic h w ą  W dam 24 stycznia rb, przy* 
• **4ł do szewca M chata Gołąba w 
Będ inie wywiadowca U rzędu W J k i  a 
Lichwą i Spekulacją w Będzinie M a­
ksy mtljan Robert Ddubińik*, śąda jąc 
pary butów, gdy mU ja pokazano zro­
bił kwest)* z tego, śe  na butach ni* 
było oznaczonej ceny i począł spisywać 
protokuł. N sitępn ie  jednak oiw iad  
czy! GoląboWi, śe  w ras ie  zuśytkowa* 
nie protokołu, Gołąb byłby n a ra ło n y  
na poważną odpowiedzialność a naw et 
„riHizczed;**, więc lepiej spraw ę zała­
godzić. Gołąb zrozumiawszy o ćo 
chodzi zaproponował.,. 100 mk. O za-  
zaio się jednak, że to za  mało. Targ 
w targ 3 dobito interesn. Dziubiński 
zabrał 500 mk. 3 parę kamaszy i o d ­
szedł, nie napisawszy protokułu.

gluro Dzienników i Ogłoszeń
„C Z Y T A J11

w Sosnowcu Warszawska 4.
poleca: w wielkim wyborze ' k a r ty  pocztow e, portre ty , żurnale- damskie 

i męskie, p rzybory  piśmienne, książki i t. p.
P.P. kupcom odstępuje się odpowiedni rabat. Pr?yjmuj* s ę ogłoszenia 
do wszystkich pism. Od pi»r«yszego Kw e t i j  r b. pre iam e .a ta  wszyst 
kich pism po cenach redakcyjnych. Uwaga! Dla wygody m ieszkańców 
Zagłębia otworzyliśmy w W arszaw ie  biuro komisowe w celu załatwiania 
wszelkich  zleceń na W arszaw ę, za minimalną opłatą  szybko i dokładnie.

90tHOO

Dziś nowy program ■

Krwawa sława i
§SrS»

N a d  p ro g ra m

M u [Jader śai wystąpi jako lekarz mlntgwoii •rflywesała 
kom. w 2  oz

Od sobotj 27-go m tre t i dni m stypne aeniaoyjoy d*tektywny 
dr»m»t w 20 oz«śc,

1 1  Zdłty Trójkąt
Hasowe sceny w cyrku parjłk im !

M L C ż Ą C A  
W O D A

W roli tytułowej ulub. kobiet OIONB.

SAD PBOftHAM ! T E S C I O  w w  2-ch

w  S o sn o w cu , DWA8A:

Obra* je s t  wlassośoią Agencji S0orso‘ w W arszawie. Od 20 marca do 5 kwietnia

Sensacyjny dramat w 5 ciu cz, wytworni „Gau 
mont" w  Paryżu ze słyn­
nym francuskim artystą
wzbudzającym swoją grą zachwyt m łodzieży  

„ , Ł i dorosłych.
Początek w niedziel* i  ś w if t i  tylko na seanse: 1 ssan i o g. 3,30,; 3 gi o 5; S-oi o 6,30; 4-ty  o 8; 5-ty o 9,30 wieczorem

HM Crestń
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Spraw* cała znalazła alf w lą d iia
okręgowym, cboć Dei&błńiki u aęd titgo  
śledczego oświadczył, t a  się do winy 
nla przyznał# i ta  kamaaza i pieniądz* 
.d a ł ma Gołąb z własnej inicjatywy", 
Sąd O k r ^ o a y  w dnia 27 bm, uznał 
go winnym przeetępatwa, przawidziana- 
go w atl, 657 cr, 2 K. K. akazując go 
na półtora roku więzienia.

— Echa z „Tajemnic szmngla".
Jak  eię dowiadujemy z dalazycb szcze­
gółów z taj aprawT — nia to in icrz o- 
świadczył robotnikowi, t a  porucznik 
pozwolił na wydobywani# woreczków z 
rzeki, ale pow iedtiał to tyd , atojący 
obek żołnierze.

— Zaginął chłopiec. 13-lotni, uczeń 
eikoiy realnej Araazkiawicza, Tadauaz 
Krzcmlńikł, ayn maszynisty kolejowego, 
wyszedłszy w niedzielą dn. 7 bm. do 
kościoła więcej do demu ni* powrócił. 
Policja przedsięwzięła energiczna śledz­
two i zarządziła poszukiwania.

— Poważna kradzież. W nocy z 
dn. 23 na 24 bm. popełniono kradzież 
w Będzinie w sklepi* Srola F iszera. 
Niewykryci aprawcy skradli towarów 
galanteryjnych na sumą 60.000 m arek. 
Śledztwo w toku.

— Przemytnictwo, które ma znów 
na pogranicza charakter epidem iczny 
a aprow edia się do wynoszenia sreb ra  
i słoniny jest złem, z którem trudno 
walczyć wcbec rzadko rozstawionych 
posterunków s tra ty  granlczu*|, wśród 
których są te t  i ludzi* niepewni. Na­
leżałoby wzmocnić posterunki, zmienić 
ich skład personalny a prócz tego do 
puścić do kontroli graniczna) i policję. 
Jednak i*  konieczna jest częat* kon 
trolowani* s tra ty  przez lotna patrole 
która winny aresztow ać wszystkich 
oaobników przydybanych w pobliżu 
granicy „In flagranti*.

— Przed sądem okręgowym piotr 
kowskim steną wkrótce zawodowi „ka- 
s ia rz e ':  M ecz, Broś, Jó z tfe  K ostrza 
wa, A leksander Świerczewski, F ra n c i­
szek Kiarcz, Stanisław Kiarcz I żan ­
darmi: Neugebauer i • Franciszek Polak, 
oskarżani o rabunek pieniędzy w kasie 
kolejowej ca stacji Strzem iaasyce R a­
domskie. Za ujęcia sprawców i odzy­
skania co najmniej połowy zrabowanych 
pieniędzy wyznaczona była nagroda w 
kwocie 20 000 koron. Sprawców napa­
du ujął U rząd Śledczy na pow. Bę­
dziński w Gzlcbowie.

— Ile kosztuje ożenek w Pary­
ża? Ile kosztuj* ożenienia się w Pa­
ryżu? Co najmniej 20 tysięcy franków. 
Koszt ten oblicza kronikarz „Journal,*”: 
Cztery bukiety przy  ok»z]i t f  cjalnych 
zaręczyn, po 60 franków każdy — 
razem  240 franków. Pierścionek zarę­
czynowy 2.000 franków, dwie obrączki 
200 franków, nowa obrani* pana mło­
dego wraz z kapeluszem  i obuwiem 
1.000 franków, suknia panny młodej 
wraz z* ślubnym welonem i atłaaowsmi 
pantofelkami 2 000 franków. Skromna 
wyprawa, baz żadnych haftów i koro­
nek 3 000 fr. M«bl* salonowa (imitacja 
Ludwika XV) 4 000 fr., urządzanie po­
koju jadalnego 3 000 fr„ pokój sypialny 
w stylu Ludwika XVI 4.000 fr,, urzą­
dzenie kuchni 1 500 fr. W dniu ślobn 
caramonja kościelna wraz * napiwkami 
400 fr,, uczta wesele* na 50 esób o* 
sób, licząc n t  osobę po 40 fr. — 2 000 
tr , dziesięć dorOtck po 80 i ”, przy 
czam po 10 fr, nepfwku dla każdego 
wcżaicy — 80 fr,

— „C zarna  d a m a "  z cyklu „Ja- 
daks" w ZeciuTsu intryguje jako nie­
zmiernie ciekawy dram at zwolenników 
aerji Judeksa, tajemniczego1̂ mściciel*.

— „K rw aw a S taw a” dram at z cza­
sów obecnej wojny, wykazujący patrjo 
tyzm ludności francuskiej i farsa nia- 
zmiernia wesoła: „L ikarz mimówoh” k 
Linderrm — składają się ae ciekawy 
program .O azy".

— D ziś w  B ędzin ie  dane będą 
dwa przedstawienie: po południu epe- 
c jilc ie  dla uczącej się młodzieży po 
cenach znacznie zniżonych „Alzacja". 
W ieczorem przedstawienie staraniem 
Dowództwa garnizonu, z którego do ­
chód przeinaczony jest na święcone 
dla żołnierza.

— Będzin dla żołnierza polskie­
go. Święcone dia żołnierza, które 
staraniem  Dowództwa garnizonu powię­

kszona zostania przez dochód z p rzed ­
stawiania dziaiaiazago zapowiada się 
bardzo dobrze. W ieczór dzisiejszy za­
chęty nia potrzebuje, albowiem wierni 
patrioci stm i stawią się gremjalni* z 
dłonią pomocną obrońcom ojczyzny 
naszej.

— Repertuar świąteczny teatru 
Henryka Czarneckiego:

Niedziele, pierwszy dzień święt: po­
południu „Baron Cygański"; wieczorem 
„Krakowiacy i G órale".

Poniedziałek, drugi dzień świąt: 
popołudniu „Podróż po W arszawie", 
wiacz. „Zemsta nietoperza”.

W torak tylko jedno przedstawiania 
„Sufreżystki".

W próbach „Solamlta" i „Chata za 
wsią*.

1  TEATRU
„Z U Z A" 

operetka w 3 akt Renyego.
W znowiona bardzo melodyjno „Z - 

za”, lekka satyra z życia teatralnego, 
w nowej obsadzi* zyskała wielca pod 
względem wykonania.

Doskonałą Z irą  Hopner b iła  p. 
Rogiń ka. która z finezja, pełną wdz.ę* 
ku, powebcośclą i flu terncśuią  odśpi* 
wała świetnie swe efsktown* purtja 
solowe a szczególni* duet w 2 akcie 
(z p. Rudkowtkim). Głos jej w gór­
nych oktawach brzmię! pewnie i me 
talicin ie czysto. Artystka dowiodła, ż* 
może iść śmisło w zawody z niejedną 
okrzyczaną „sławą" przyjezdną, rek la ­
mującą aię szumnie na prowincji, bo 
posiada prócz dobrej eskoły i głosu — 
znakomitą rutynę sceniczna.

Jak  stworzonym dia „Z uiy" part 
nerem był p. Rudkowski. I tym r a ­
zem umiał on przykuć do siebie uw a­
gę widza w reli sympatycznego, ow ia­
nego sentymentalizmem Stefana. P. 
Rudkowski wszystkie swoje role nace- 
chowuje wielką dozą zrozumienia i 
wczucia aię w odtwarzane poitacie a 
zawsze czyni to tak staranni* że na­
wet w operetce omie wzruszać i po­
rywać, śCbciel byśmy go częściej widy­
wać w kotm djach i sztokach, które 
będą dla niego wdzięciniejazem pclem 
pracy.

Aglaja Rosctti, bardzo szczęśliwi* 
głosowo kreowana przez zdolną i ni* 
zmierni* pracowitą artystkę p. Wilko- 
azewską — trochę może była ra  sen 
ty m entalną, posiadając mało tem pera - 
mantu, za to pułkownik hr. Sdgehrary 
w interpretacji p. Millera wypadł bar­
dzo debrze.

Prof, dra Hsringa zaliczyć należy do 
najlepszych ról p. Kisielewskiego, od 
znaczającego się równowagą i spoko 
jem w bardzo starannej grze.

Świetnym dyr. tsa tru  był p. Wi 
ciasikiew icz. Doskonałą „mamą Mul 
ier* była p. Kosaekowsks. Miłe Mela 
i M anuela i reszta ról epizodycznych 
naogół harmonizowały z całością. 
Trochę piskliwy wtór orkiestry prawie 
stał na wysokości zadania.

Bardzo miłą niespodzianką był o 
ryginalny „Taniec motyla" wykonany 
przez p. Russcł,

B arw ne koatjumy pań i „ruchome 
filary” dopełniły całości.

la t.

Listy do Redakcji.
Szanowny Pani* R edak to rze!

Uprzejmie prosimy Szanownego Pena 
o zamieszczenie na łamach poczytnego 
Swego pisma niniejszego wyjaśnieni* 
w sprawi* tyczącej się wypoczynku 
personelu aptecznego w dni św iątecz­
ne i dyżurów nocnych:

„Z ckazil budowy N epodlsgiego 
Pzńitw a Polskiego uwalaliśmy za 
eWój obowiązek wprowadzenie do 
naszego zawodu całsgo szeregu udo­
skonaleń, jakich się dawno domagały 
duch czasu i życic. Jako jeden z 
najważniejszych postulatów wysunę 
llśmy na plan pierwszy podniesienie 
cenzusu naukowego nowowstępują 
cych adeptów farmacji. Z dotych 
czasowego 4-klasowego cenzusu prze 
szliśmy na 6-klaaowy, a ostatnio za ­
biegamy o całkcw t r  kura szkoły śre­
dniej. — Ten powód, jak również 
czynna służba naszych młodszych ko­
legów w armji odbiły się ujemnie na 
ilcści sił fachowych, potrzsbaych do 
prawidłowego fankcjonowsuia aptek.

Pracujący obecnie w aptskach 
personel mimo 8 godzinnego dnia 
roboczego z powodu panujących bez 
przerwy chorób epidemicznych jest 
przemęczony i dlatego postanowiliś­
my w tpoiób  mcżl wis najlepiej 
z a b e z p i e c z a j ą c y  p o t r z e b y  
c h o r y c h  wprowadzić zśypoczynek 
niedzielny i nocny z których będą 
korzystali pracownicy apteczni ko ­
lejno

Dotychczas apteki, bez względu 
na Ich ilość, były wszystkie czynne 
bez przerwy dzień i noc, w doi* 
powszednie i w święta. Obecai* po­
stanowiliśmy: w niedziele, święte i 
w nocy dyżurować na zmiany, tj. po­
łowa aptek będzie zam kniętą całko­
wicie, a druga połowa będzie czynna 
normalni*. O poszczególnych dyżu­
rach aptek publiczność będzie it  for­
mowaną za pomocą szyldów nad 
apttkam l.

„Ze względu na niedalekie p rze­
strzenia, dzielące aptekę od apteki 
dla klijenteli naszej to zarsądzenie 
nfe będzie stanowiło zatrudniania w 
zaopatryw aniu się w lekarstw a, a 
gdyby nawet pewna ilość osób czuła 
się nieco niezadowoloną to prze­
świadczenie, że wszystkie warstwy 
pracujące winne w woinsj Polsce 
czuć się jednakowo traktowanym i 
daje n*m wiarę, £* to nasze zarzą 
dzenie istniejące od dawien 
ca Zachodzie zostanie przez 
ogół społeczeństwa należycie 
miana i u s p r a w ie d l iw io n a .

Właściciele aptek
w S o s io w cu , Będzinie,
D ąbrowie i Z aw ie rc iu .

dswna
szeroki
zrozu-

Niniejszym podaję do [ublhznej wiadomości, że były mą! mój p. Józef Świątek w 
pierwszym rokn wojny, zabrawszy pieniądze i wszystkie droższe rzeczy z domu, przepadł bez 
wieści, pozostawiając mnie z trojgiem małych dzieci bez środków do Sycia, na pastwę lozn.

W par; tygodni komornik niemiteki wyrzuci? mnie z rzeesumi na ulic;, gdy! miesz­
kanie od dłutszego czasu nie było opłacone. Aby zapracować na wyiywienie dzieci, chwyciłam 
ai; nawet do roboty, łopatą, cbooiaS w dzieciństwie nie potrzebowahm tak ci«!ko pracować.

Pe trzech latach od znikni;cia mego m;!a, nadeszła za pośrednictwem jego rodziny, 
wisdomośś, że nmarł, a znów po niejakim czasie dosiły mnie wieści, że żyje i je s t w Sando­
mierzu, zabrałam wi;c dzieci i poszliśmy do niego piechotą, ale gdy p Świątek dowiedział si; 
o natzem przybycin, uciekł, aby s i; z nami nie aobaozyć'

Obecnie, po opływie drugich 3-ch lat, dowiedziawszy s i ; , że nie tylko nie umarłam 
w rynsztokn, jak on twierdził, lecz żyją z dziećmi i o i;ł ką pracą dorobiłam si; trochę grosza, 
p. Świątek zgłosił s it do mnie i różnymi sposobami i wyzwiskami ntara si; wymódz ode mnie 
znaczniejszą kwotą pieniądzy, wygadtijąo. że ja mu do szoa;śoia nie jestem potrzebną, tylko 
moje pieniądze.

Wobeo wyżej przytoczonych powodów zastrzegam s i; kategoryoznie, że nie chc; znać 
p. Świątka, ani też za jego ewentualse długi lub zobowiązania nie mog; przyjąć żadnej odpo­
wiedzialności tak moralnej, jak materjalnej.
Sosnowiec w maron 1920 r. H e le a a  z  K utnow sk ich  Ś w ią tek .

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ

J Ó Z E F A  H L Ą W S K I E G O
w Sosnow cu, ul. 3-go Maja Nr. 4

O d 1 go k w ie tn ia  p rzy jm uje  p r e n u m e r a t ę  n a  w sz y s tk ie  
p ism a  i  sp rz e d a je  po jedynczo

n e tto  p o  c e n a c h  r e d a k c y j n y c h .
Zurnale mód po zniżonej eeniol

Od Administracji.
W ny  p. . Leonard* poesta połowa 2 2  

Ogłoszeni* nadtałsn* prsea pana kwa- 
1 fikuj* się do płatnych i t ; lko jako ta ­
kie tneżamy j« cmUś-ić.

O F I A R Y .
Z łożone w „K arje rze  Z ag łęb ią".

N a w a lk ę  z ag itac ją  b o lszew ick ą
M 694. Za pośrednictwem Komisirjitn Ko­

lejowego. S tacji Sosnowiec Frajda Wierzbicka 
Rb. 25 srebr. bilonem.

Na św ięco n e  dla żo łn ie rza
H  596. Gospodyni i laborantka Harja Ko- 

ejanówna Mk. 20.
J* 595. Państwo M. Ł. Uk. 10.

N a s k a rb  narodow y .
Ne 599. Il-gi Kom. Policji Państw. Hk. 50,
Jń 59?- Bracia Slomniocy za pośrednictwem 

Ii-go komisarjatu Mk. 100.

N a p leb iscy t. ■•*#0
f i  598 Funkcjonarjnsze V-go komisarjatu po­

licji państwowej Mk. 427 75 fen.
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JEDYNIE
UZNANY 

p rzez  
K O B IE T Y  

CAŁEGO ŚWIATA 
•  * # • # • •  

N1EZAPRZECZEN1E 
RA0YKALN1EU5UWA 
piegi,wągry, plamy, 

o g o rz e liz n ę  
zm a rszczk i 

i Inni braki
te ry

m m m m m m
n m a z n y

Z ag inęła  leg ity m a c ja  żyw nościow a 
w ydana przez M agistrat m. Sósnow ca na imię 
A nna Chabrzyk. Łaskaw y znalazca zw róci do 
K urjera. 2849

P o tr z e :  b a
kilkudziesięciu robotn ików  do la t 40 na kopal­
nie w Zagłębiu. W iadcm ość w Urzędzie P o ­
średnictw a P re c y .S a d o w a  6._______  2779

Zaginął p ies w yżel czarny  
biały pod szyją, z n ik low aną obrożą, d. 27 b.m. 
wieczorem . Uprasza się o odprow adzeoie lub za­
w iadom ienie ra  nagrodą. N ieprawego posiadacz* 
będę ścigał sądow nie. Kop Czeladź J . Wójci- 
kiewicz. 2829

Z pow odu  wyjazdu
do sprzedania sak m ęsk i, pościel i ró in e  rzeczy, 
S tarososnow iecke 64 w podw órzu , I p iętro  
miesz. 17 od 19 do 2 -ej.___  _______  2810

Kwit zastaw ny  
P. K. K P. w  S osnow cu  z d. 11 listopad*
1919 r. za M 1118—95 n a  3600 Mk. w ydana
na imię M. Lipskiego zaginął Zostały doko- 
nane zastrzeżenia. 2822

O grodn ik  k a w a le r  la t  32
poszukuje posady na stałe. W aru n k i do om ó­
w ienia  osobiście, W iadom ość w Kurjerze. 2832

W yśaw ssi ANTONI MAZURKIEWICZ. T k ro a 'a  * KURJERA ZAGŁĘBIA * •!. Dęblińska ¥?. i.


